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B E Z P A R T Y J N E  P O L S K O  -  K A T O L I C K I E  P I S M O  L U D O W E .

W  e k i p e d . m i e a i ę c i a i e  7 8  g r .  x  o d n o u e -  
r r Z G u p i a i a .  n l e a  p n e z  p o c z t ę  S I  g r . w i ę c e j .  W  w y -  

p a d k a e h  n i e p r z e w i d z i a n y c h , p r z y  w e t r z y m a n i n  p r z e d s i ę b i o r a t w a ,  
z ł e t e n i a  p r a c y , p r z e r w a n i a  k o m u n i k a c j i , a b o n e n t n i e m a  p r a w a  
t a d a ć  p o z a t e r m i n o w y c h  d o a t a r c z e ń  g a z e t y ,  l u b  z w r o t u  c e n y  a b o n a ­

m e n t u . Z a  d z i a ł o g ł o s z e n i o w y  R e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a .  R e d a k t o r  
p r z y j m u j e  o d  1 0 — 1 2 . N a d e a ł a n y c h  a  n i e  z a m ó w i o n y c h  r e k o p i e ó w  R e ­

d a k c j a  n i e  z w r a c a  i  n i e  h o n o r u j e .  R e d a k c j a  i  a d m t n i a t r a c j a u l .  M i c k i e ­

w i c z a  1 . T e l e f o n  W . K o n t o  c z e k o w e  P .  Ł  O . P o z n a ń  2 0 4 , 2 6 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzny!

A n i n n i  a  ■ Z a p o b i e r a  c i ę  o d  w i e r s z a  m m . ( 7

•  W o t C  I l i a  • U m . )  1 0  g r . ,  z a  r e k l a m y  n a  e t r .  4 - l a a a . w  
w i a d o m o ś c i a c h  p o t o c z n y c h  9 0  g r . n a  p i e r w s z e j  s t r .  6 0  g r .  R a b a t u  
u d z i e l a  s i ę  p r z y  c z ę a t e m  o g ł a s z a n i u . . G ł o s  W ą b r z e s k i * w y e h c d a i 
t r z y  r a s y  t y g o d n .  1  t o :  w  p o n i e d z i a ł e k ,  ś r o d ę  i p i ą t e k .  P r z y  e a d o -  
w e m  ś c i ą g a n i u  n a l e t n o ś c i  r a b a t  u p a d a . D l a  s p r a w  s p o r n y c h  J e s t  
w ł a ś c i w y  S ą d  w  W ą b r z e ś n l e .  —  Z a  t e r m i n o w y  d r u k , p r z e p ł a w n e  
m i e j s c e  o g ł o t z e n i a  a d m i n i s t r a c j a  n i e  o d p o w i a d a . W y d a w n t a t w o  
z a s t r z e g a  s o b i e  p r a w o  n i e p r z y j ę e i a  o g ł o s z e ń  b e z  p o d a n i a  p o w o d ó w

Nr. 140 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek dnia 28 listopada 1933 r.

Po wyborach do Rad Miejskich.

Wielkie zwycięstwo list prorządowych
Przebieg

d o  R a d y  M i e i s k i e j  w  i VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W czorajsze wybory do Rady M iej­

skiej w W ąbrzeźnie przyniosły zdecy­

dowane zwycięstwo obozu prorządowe- 

&>.
Przy poprzednich wyborach (w r. 

1929) lista nr. 6 (prorządowa) otrzyma­

ła tylko 3 mandaty, gdy tymczasem  
przy wczorajszych wyborach 9 manda- 
tw.

Jest to sukces b. poważny i wynik 
ten dał dowód, że ludność aprobuje po­

czynania Rządu, aprobuje jego politykę.

Niemcy, pomimo wielkiej agitacji 
(wydawali podobno bezpłatnie gularz u 
jednego z rzeźników — Niemca) nie 
przeszli, tak jak było do przewidzenia.

W niektórych miastach Niemcy u- 
zyskali mandaty, a to dzięki temu, że 
wobec nich nikt nie stosował teroru, tak 
np. jak Hitler w Niemczech podczas 
ostatnich wyborów do Sejmu. Tam wy­

stawiono jedną ‘listę i wszyscy musieli 
głosować

Do Rady M iejskiej w W ąbrzeźnie 
wybrani zostali z listy nr. 1:

Z Okręgu l:

Jan Nałęcz, Józef Tusch, J. W ac­

ławski, Antoni M akowski, W incenty 
Lewandowski.

KOW ALEWO.

Lista nr. 1 —  8 mandatów; N. D. —  
4 mandaty.

BRODNICA.

W wyniku wyborów w dniu 26 bm. 
do Rady M iejskiej weszło:

10 PRZEDSTAW ICIELI BEZPARTYJ­
NEGO BLOKU W SPÓŁPRACY Z  

RZĄDEM  (lista porodowego Bloku Go­
spodarczo-Społecznego). opozycja N. D. 
(nr. 3) uzyskała tyłko 5 mandatów; N. 
P. R. (lista nr. 2) 1 mandat.

CHEŁM NO.

BBW R. — 7 mandatów; N. D. 11 
mandatów; N. P. R. 1 mandat.

DZIAŁDOW O.

Lista nr. 1 (Blok Gospodarczo-Spo­
łeczny —  12 M ANDATÓW ; listy opozy­
cyjne 4 mandaty.

GÓRZNO.

W GÓRZNIE lista nr. 1 (Blok Go­
spodarczy) uzyskała 6 mandatów; lista 
nr. 2 (bez orjentacji politycznej 6 man­
datów.

wyborów
o w i e c i e  w ą b r z e s k i m

Z Okręgu II:
St. Chwiałkowski, M . Jezierski, B. 

Szczuka.

Z Okręgu III:
Rec Józef.
Z listy nr. 4 — Okręg I:
Zb. Bojarski, K. W ietrzyński, St. 

Żuralski.
Z Okręgu 11 (lisia nr. 4):
Dr. Piotrowski i Fr. Rogowski.
Z Okręgu 111 (lista nr. 4):

Fr. Putynkowski i A. W róblewski.
Zastępcami radnych zostali: z listy 

nr. 1: J. M orański, A. Cander, W. M ar- 
kuszewski, A. Czerwiński, Fr. Czerwiń­
ski, M arkowski, dr. Ostrowski, Z. Ga­
szyński i St. Nowak.

Z listy nr. 4: B. Grajewski, Chojnic­
ki, I. Gerke, J. Piotrowski, T. Strzyże- 
wicz, K. Ledwochowski i Józef Gutt­

man.
Listy NPR. i Niemcy nie uzyskali 

żadnego mandatu.

Z całą satysfakcją podkreślić nale­
ży, że ludność glosowała w niektórych 
okręgach od 90— 95 proc.

Szczegółowe omówienie wyborów o- 
mówimy w następnym numerze.)

GOLUB.

Lista nr. 1 —  3 mandaty; N. D. —  4 
mandaty; N. P. R. —  4 mandaty; żydzi 
1 mandat.

GRUDZIĄDZ.
BBW R. —  24 mandaty; N. D. 9 man­

datów; P. P. S. —  7 mandatów.

GNIEW .
BBW R. — 6 mandatów; — N. D. 6 

mandatów.
KARTUZY.

BBW R. —  8 mandatów; N. D. — 6 
mandatów; N. P. R. —  2 mandaty.

KOŚCIERZYNA.
BBW R. — 10 mandatów; N. D. 2 

mandaty; N. P. R. 4 mandaty.

LUBAW A.
Lista nr. 1 —  6 mandatów; lista nr. 

2 —  1 mandat; lista nr. 3 —  9 manda-

L1DZBARK.

Lista nr. 1 — 2 mandaty; N. D. —  
5 mandatów; N. P. R. — 5 mandatów.

NOW E.
BBW R. 7 mandatów; N. D. 2 man­

daty; P. P. S. CKW . 3 mandaty.

NOW EM 1ASTO.

Lista nr. 1 —  4 mandaty; lista nr. 2 
1 mandat; —  lista nr. 3 —  7 mandatów.

PELPLIN.

BBW R. 6 mandatów; N. D. 6 man­
datów.

PODGÓRZ.

BBW R. — 7 mandatów; N. D. —  4 
mandaty; N. P. R. —  1 mandat.

PUCK.
BBW R — 7 mandatów; —  N. D. —  

5 mandatów.

TORUŃ.

BBW R. 19 mandatów, ND. 16 man­
datów, NPR. 4 mandaty, PPS. 1 man­
dat.

TUCHOLA.

BBW R. 6 mandatów; N. D. 5 man­
datów; N. P. R. 5 mandatów.

TCZEW .
BBW R. 13 mandatów; N. D. 8 man­

datów; N. P. R. 3 mandaty.

SKARSZEW Y.

Lista nr. 1 — 5 mandatów; N. D. 6 
mandatów; Niemcy 1 mandat.

STAROGARD.

BBW R. —  6 mandatów; N. D. —  11 
mandatów; N. P. R. — 1 mandat.

ŚW IECIE.

BBW R. —  7 mandatów; N. D. 8 man­
datów; P. P. S. CKW . —  1 mandat.

W EJHEROW O.

BBW R. 8 mandatów; N. D. i NPR. 
(wspólna lista) 11 mandatów; Niemcy 
5 mandatów.

W IĘCBORK.

BBW R. —  6 mandatów; N. D. — 1 
mandat; Niemcy — 3 mandaty — inni 
1 mandat.

« -r- «

Przy wczorajszych wyborach do Rad  
M iejskich zwyciężyła myśl zdrowa, po­
zbawiona partyjnictwa.

PEŁNE ZW YCIĘSTWO, jakie odnio­
sły listy Narodowego Bloku Gospodar­
czo-Społecznego, jest dowodem, że przy­
niesie ono uzdrowienie stosunków na te­
renie samorządowym.

Obywatelstwo Pomorza dało dowody 
źe nie idzie na lep krzykaczom partyj­
nym, którzy swój własny interes wysu­
wają ponad sprawy ogólne, państwowe.

Zwycięstwo list prorządowych jest 
dalszą klęską opozycji.

Przeprowadzone ostatnie wybory do 
samorządów —  według nowej ustawy —  
przedstawiają doniosłe znaczenie za­
równo dla samych organizacyj samorzą­
dowych, jak i dla całego Państwa. —  
W ypływa to z doniosłej roli, jaką od­
grywają instytucje samorządowe w  życiu  
państwowem i z wagi, jaką w związku 
z tern przywiązywać należy do perso­
nalnej obsady poszczególnych stanowisk 
samorządowych.

W całym szeregu państw, stojących 
na wysokim poziomie kultury i cywiliza­
cji, a szczególnie w krajach angielskich  
z Anglją na czele, samorządy posiadają  
doniosłe znaczenie. Stanowią one szkołę 
wychowania obywatelskiego szerokich  
rzesz, przyciągniętych do współpracy w  
instytucjach samorządowych. Ponadto  
spełniają one szereg funkcyj publicz­
nych, wykonując w dość szerokim  zakre­
sie władzę ustawodawczą, wykonawczą 
a nawet sędziowską.

Specyficzne warunki panujące w Pol­
sce w poszczególnych ośrodkach lokal­
nych wytworzone pod wpływem zabor­
ców nie pozwoliły samorządom na wy­
konywanie tak rozległego zakresu dzia­
łania. Jedyny wyjątek w tej mierze sta­
nowić może M ałopolska, gdzie za cza­
sów austrjackich samorząd terytorjalny 
posiadał liczne uprawnienia autonomicz­
ne, dzięki którym  mógł rozwijać ożywio­
ną działalność nietylko w dziedzinie or­
ganizacyjnej i gospodarczej, ale także w  
dziedzinie kulturalnej, a nawet politycz­
nej. —

Gospodarka samorządowa w Niepod­
ległej Polsce wykazywała jednak za­
równo w gminach, jak w powiatach i 
miastach szereg niedociągnięć. W ypły­
wały one bądź z błędnych dyspozycji 
kierowników gospodarki samorządowej, 
bądź z wadliwej organizacji aparatu wy­
konawczego.

W pierwszych latach powojennych  
przyczyną fałszywych dysproporcyj by­
wały bądź trudności budżetowe, bądź 

gospodarka inflacyjna, oparta o zmien­
ne źródła dochodów. Ujemną stronę od­
grywał również czynnik polityczny. —

Gospodarka pieniężna samorządów  
liczyła się nie z potrzebami poszczegól­
nych jednostek lokalnych, ale prowa­
dzoną była pod kątem widzenia zaspo­
kojenia potrzeb pewnych ugrupowań po- 
lityczn. Ten ujemny stan rzeczy trwał 
znacznie dłużej, aniżeli w gospodarce 
państwowej, wobec powolności przemian 
politycznych na płaszczyźnie samorzą­
dowej, wobec dalszego korzystania 
„działaczy' samorządowych z „praw  
nabytych" w okresie chaosu sejmokra- 
tycznego.

Obecne wybory samorządowe prze­
prowadzone pod hasłem wykluczenia  
polityki z samorządów, przyniosą uz­
drowienie na tym odcinku.
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Triumf polskiej floty pod Oliwą
M ija już 306 la t od ow ego pam iętnego dnia  

gdy polska flo ta w ojenna odniosła zdecydow a­

ne zw ycięstw o nad dośw iadczonym przeciw ni­

kiem  szw edzkim .

D nia 28 listopada 1627 r, została rozb ita  

blokada szw edzka w pobliżu G dańska pod  

O liw ą, z sześciu szw edzkich okrętów w ojen- 

.nych dw a giną (w  tem jeden okręt adm iralsk i), 

cztery inne uchodzą w popło chu na pełne m o ­

rze , zostaje też zab ity adm irał szw edzki. P ola ­

cy —  zw ycięzcy w racają do G dańska, niestety  

z w odzem na m arach , którem u zb łąkana kula  

szw edzka urw ała nogi.

N iem a w ieku , w którym byśm y nie zw y ­

ciężali na lądzie . N a m orzu ty lko raz jeden  

tryum fow ali P olacy, pokonaw szy w otw artej 

w alce część flo ty państw a, będącego w ów czas  

najw iększą potęgą m orską na B ałtyku i hen  

poza jego w odam i. T o też słuszn ie w ynik bit­

w y m orsk iej pod O liw ą zadziw ił całą E uropę, 

dopiero po tak nacacalnym dow odzie istn ien ia  

polsk iej „arm ady" uznano , że w P olsce nale ­

ży w idzieć jfeszcze jednego konkuren ta w w al-

m o ­

nk-

ce o „dom inium  m aris", o panow anie nad  

rzem .

O d tego czasu zm ien ił się zasadn iczo  

ład sił na B ałtyku . W pływ y, S zw ecji zm alały

zupełn ie , R osja w alczy dzisia j tak sam o jak  

daw niej o w pływ y na B ałtyku , w yrosła nato ­

m iast now a potęga m orska, dzisia j częściow o 

zaham ow ana w sw oim rozw oju m orsk im , w y ­

rosły m ianow icie N iem cy. P o pogrom ie w r. 

1918 zdąży ły N iem cy w rócić do daw niejszego  

sw ego stanow iska m ocarstw ow ego . F lo ta nie ­

m iecka nie jest obecn ie tak liczną, jak przed  

w ojną, jednak techn iczn ie jest w spaniale zm o ­

dern izow aną i stanow i potęgę w porów naniu z  

naszą m arynarką w ojenną.

D zisiaj, w roczn icę zw ycięskiej batalji pod  

O liw ą, uprzy tom nić m usim y sob ie znow u, że  

am bicją każdego w ojew ództw a, każdego w ięk ­

szego m iasta w P olsce w inno być ufundow anie  

choćby jednego okrętu bojow ego . Jedynie sil­

na flo ta w ojenna obron ić m oże nasze w ybrze ­

że i stać się dla nas gw arancją niepodleg łości.

Sowiety pod bronią
Rewja na czerwonym placu

(tedy) obecn ie głów ne sw oje  

w dem askow aniu w szelak ich

dżu-G o ..... jeśli

zadan ie w idzim y  

aw antur, stw arzanych celem zerw ania pokoju  

oraz w konieczności w zm ocnien ia arm ji czer­

w onej i naszej obrony , przy jednoczesnem  pro ­

w adzeniu i nadal polity k i pokojow ej po lin ji 

w zm acnian ia norm alnych stosunków z naszym i 

sąsiadam i, to jednak w w ypadku napaści na Z . 

S . R . R . będziem y w idzieli nasze zadan ie w  

jednym ty lko . —  Z adanie to : całkow ity roz ­

grom  przeciw nika i zw ycięstw o naszej arm ji.

Z osobliw ą uw agą śledzim y w ypadki zacho ­

dzące na D alek im W schodzie .

M ow a ta burzliw ie oklask iw ana jest tem a ­

tem dnia w M oskw ie. Jest potw ierdzen iem  

w zrostu zaufan ia w e w łasne siły rządu sow iec ­

kiego , po ostatecznem sfinalizow aniu rozm ów  

R oosevelt —  L itw inow w W aszyngton ie i do ­

w odem chęci zakończen ia polity k i ustępstw na  

D alek im  W schodzie . C ień „burżuazy jnego" W u ­

ja S am a tchnął w S ow iety otuchą.;..

sk ich , to też w zbudzają om ogólną sensację  

sw oją obecnością , tak w śród publiczności, jak i 

w śród dyplom acji. P olacy prezen tu ją się do ­

skonale .

L ew ą trybunę m auzoleum zajm ują członko ­

w ie B iura P olitycznego K . C . partji i rządu : 

S talin , M ołodow , K aganow icz, K alin in , O rdżo- 

nik idze i inn i.

Jest godz. 9 m in, 45 . D ow odzący w ojskam i 

M oskiew skiego O kręgu W ojskow ego — K ork , 

objeżdża oddziały, w itając się z żo łn ierzam i, 

pozdraw iającym i sw ego dow ódcę grom kiem i —  

„ura". W tym m om encie z bram y „S passk iej"  

K rem la w yjechał konno zastępca kom isarza  

w ojny i m arynark i generał T uchaczew ski. 

O rkiestry grają m arsza pow italnego , przez plac  

przeb iega kom enda „S m irno (baczność!), 

„zam kom w ojenm oru" zdaje raport dow ódca  

garn izonu gen . K ork , P o kró tk iem pow itan iu  

w ojsk i m anifestacji robo tn ików , do m anifestu ­

jących przem ów ił „prezyden t" R epublik i —  

K alin in , głosząc zw ycięstw o tez sta linow skich  

nad „praw o" i „lew o" —  oportun istam i.

P otem okrzyk i —  grzm ią m arsze sow ieck ie  

rozpoczyna się parada w ojsk .

O ddziały piesze m aszeru ją na „gotó j broń", 

kaw alerja , arty lerja i oddziały zm otoryzow ane. 

M otory , tysiące m otorów .... W ogóle m otoryzacja  

w arm ji poczyniła olbrzym ie postępy .

O becnie praca w oddzielę w re w całej 

leg ła zupełnej m otoryzacji.

Jest to w ścisłym zw iązku z sy tuacją na  

D alek im  W schodzie i groźbą w ojny z Japonją .~  

W yraz tem u dał prezes rządu sow ieck iego p . 

M ołotow  na akadem ji w R adzie M iejskiej M o ­

skw y. Z uw agi na w yjątkow o ostry ton przem ó ­

w ienia , sk ierow anego pod adresem Japonji, —  

■ przy toczym y najw ażniejsze ustępy .. P rezes

Proferam radiowy
W T O R E K , 28 . 11 , 33 .

7 ,0 A udycja poranna. 12 ,05 Z espół salo ­

now y B anaszew skiego . 15 ,25 W iadom ości o ek ­

sporcie polsk im . 15 ,40 M uzyka salonow a i le t­

ka (p ły ty ). 16 ,25 S krzynka P . K . O , 16 ,49  

W śród książek . 16 ,55 R ecita l śp iew aczy H ali­

ny D udiczów ny. 17 ,25 W ędrów ka m ikrofonu  

po drukam i i księgarn i Józefa Z aw adzkiego  w  

W iln ie pt. Jak pow stają książk i. 17 ,50 B ieżą­

ce w iadom ości ro ln icze. 18 ,00 K lucze potęgi i 

w iedzy . 18 ,20 K oncert kam eralny w w yk. zesp . 

W iłkom irsk ich . 19 ,25 F elje ton ak tualny. 19 ,40  

W iadom ości sportow e. 19 ,47 D ziennik w ieczor­

ny . 20 ,00 O peretka „F atindca" S uppego . W  

przerw ie „L atarn ik" S ienk iew icza w skrócen iu . 

23 ,05 M uzyka taneczna z dancingu O aza.

M O SK W A , w  listopadzie , cięższa i przeciw lo tn icza —  całkow icie zm oto- 

m gle listopadow ego porań- ryzow ana, 

ukazu je się jeszcze bardziej 

P od ścianą K rem la —  w y- ।  la t zm ien iło się ogrom nie, 7-go listopada przez

x lav VM.V1 rrvuj . pTZy [OCZyiliy US J WUZUICJ SZC USiępy.. 1 1XXCJ

zow ane w ojsko garn izonu m oskiew skiego,. K o- rządu sow ieck iego poruszając w ypadki zaszłe w  

lum ny au t pancernych , tank ietek , czo łgów —  M andżurji pow iedział dosłow nie: 

średn ich i w ielk ich , specjalnych au t i m oto- 

cyklów —  karab iny , m otory i arm aty —  po ­

słuszn ie oczekują na przy legających placach  

i ulicach sw ojej godziny . W  pobliżu w zw ar­

tych szeregach m łodzież fabryczna i kolekty ­

w na. O bok pułk i konnicy, broń m aszynow a i 

arty lerja konna. W  dole placu i w zau łkach  

ulic m nóstw o uzbro jonych oddziałów robo tn i­

ków , kom som o lców (m łodzieży party jnej), ro ­

botn ic i pracow ników lo tn ictw a cyw ilnego .

T rybuny przepełn ione. W  pierw szym  rzędzie

goście polscy . O bok korpusu dyplo m atycznego j w ystąpień prow okacy jnych?  

i attache w ojskow ych — liczna reprezen tacja  

lo tn ictw a polsk iego , przybyła do Z . S . R . R . na  

czele z dyrek torem departam entu lo tn iczego  

M in, S pr, W ojsk , p , pułk . R aysk im , 

P o raz pierw szy uczestn iczy na przeg lądzie  

w ojsk sow ieck ich tak duża ilość oficerów poi-

W szarzejącej  

ka C zerw ony P lac  

surow y i ogrom ny, 

dłużone i w yrów nane lin je trybun , rozerw ane ; P lac C zerw ony przedefilow ało całe zm echani- 

przez m asy m auzoleum L enina, N ad placem  

w znoszą się dw a, olbrzym ich rozm iarów port­

re ty L enina i S talina —  niżej m etrow em i lite ­

ram i w ypisane hasła po rosy jsku , po niem iec- 

po ch ińsku i angielsku . M uzeum histo rycz- 

w ita w ojska czerw one plakatam i czerw one- 

przeryw anem i białem i rzędam i nadpisów , 

całym placu w ąskie  

odcinają się jaskarw o  

W iatr m iarow o kołysze  

nam i czerw onych flag.

W ojsko sow ieck ie w ciągu ostatn ich kilku

ku , 

ne  

m i, 

N a

ze sw ojem i 

Z ulic okrą- 

m arszów i 

się do tak-  

pieśn i 

ludzi,

,K iedy  

czy tam y dzień w dzień w prasie japońsk iej i 

m andżursk iej o w artych śm iechu planach , nie ­

których znanych japońsk ich działaczy , zagar­

nięcia S ybiru , odcięcia P rim orja (P om orze- 

W ładyw ostok) i kiedy plany te i w iadom ości 

sta ją się coraz bardziej nagłem i i gorączkow em i 

—  zm uszen i jesteśm y przybrać postaw ę ostrą , 

tem w ięcej, że w ypadki na kolei W schodm o- 

C hińsk iej w re jonach pogran icznych dow odzą  

tego , że panow ie aw anturn icy coraz w ięcej 

sk łonn i są przejść od słów  i artyku łów  do zajść

lin je porządkow ych  

od zb itych tłum ów , 

przem oczonem i płó t-  

G arn izon m oskiew ski

opuścił już koszary i zb liża się  

sztandaram i do C zerw onego P lacu , 

żających plac dochodzą dźw ięk i 

m iarow e stuko ty kroków . K ołyszą

tu bagnety. Idzie czerw one w ojsko . Ich  

bojow ych słuchają dziesiątk i tysięcy  

zapełn iających ulice czerw onej sto licy . 

G rzm i podskakującem i jaszczykam i 

lerja różnych rodzajów , lekka, ciężka,

arty - 

naj-

P rzy okazji głosim y otw arcie , całem u św ia­

tu w iadom o jest, że bezsilny rząd M andżurji 

nie jest isto tną przyczyną w tych w ypadkach . 

W szystk im  w iadom em jest, że odpo w iedzialność  

za te w ystąp ienia całkow icie złożona jest na

rząd japońsk i, jako isto tnego gospodarza M an-zyka taneczna z pły t.

Ś R O D A , 29 . 11 . 33 .

7 ,00 A udycja poranna. 12 ,05 U tw ory fo rte­

pianow e w w yk, I. P aderew skiego (p ły ty . 

12 ,35 T ransm isja z K rakow a zebran ia K oła  M i­

łośn ikó w książk i. 15 ,25 W iadom ości o ekspor­

cie polsk im . 15 ,40 P ły ty . 16 ,05 T ransm isja z  

W ilna słuchow iska dla dzieci. 16 ,40 S krzynka  

pocztow a. 16 ,55 O rkiestra teatru „C yganerja"  

17 ,50 S krzynka pocztow a ro ln icza, 18 ,00 W  or- 

m iańsk iem gnieździć , odczy t. 18 ,20 T ańce w  

różnych w iekach . 19 ,25 P oezja książek . 19 ,40  

W iadom ości sportow e. 19 ,47 D ziennik sporto ­

w y. 20 ,00 K oncert m uzyki polsk iej. 22 ,15 M n-

Tajemnica Grobowca
P O W IE Ś Ć  S E N SA C Y JN A .

(Z F R A N C U S K IEG O ).

W brew  w szelk im  przew idyw aniom  nie  um arła , 
dzięk i serdecznej opiece jednej z sąsiadek i przy  
pom ocy  pieniędzy , jak ich  je j dostarczaliśm y, m ój 
uczeń, pan A lbert de G ibray , którego m am  zasz ­
czy t państw u  przedstaw ić, i ja . P ozostała  przy  ży ­
ciu , ale przyszłość je j w ydaj  e m i się bardzo po ­
sępna, jeśli ty lko m a jaką przyszłość przed sobą.

P rzedstaw ionym  będąc tak niespodzian ie —  
A lbert ukłon ił się.

B resso les odkłon ił m u  się i M arja rów nież, za ­
płon iw szy  się znow u.

—  Z apew ne dziew czę to jest jednem  z pań ­
sk ich m odelów ? —  zapytał daw ny budow niczy .

—  N ie, to bardzo pracow ita robo tn ica. S iły  
sw e w yczerpu je  przy  szyciu , a  ledw ie  jest w  m oż­
ności zarob ić sob ie na kaw ałek pow szedniego  
ch leba.
• —  B iedna! —  sm utn ie w yszep tała  M arja.

—  O , i straszn ie biedna! G dyby jeszcze była  
zdrow a!....

—  Ileż m a la t?
—  D w adzieścia dw a do trzech .
—  Z atem  rodzice nie m ogą je j dopom óc? --  

zapytał B resso les.
—  N iem a  rodziców  — odpow iedział artysta .
—  O dum arli ją?
—  N igdy  ich nie znała .
—  W  dzieciństw ie  rzucono  ję sam ą w  św iat.
—  T rzeba było  natury  praw dziw ie an ielsk iej, 

zrodzonego uczucia godności, m ęstw a dochodzące­
go do  bohaterstw a, ażeby  je j w ieku  dojść i oprzeć  
się zw ycięsko  w szelk iem u złem u.

—  I nik t je j nie dopom aga?
—  S tarałem  się  i ledw ie  m i się udało .
—  C hciałem je j hojn ie zap łacić za te kilka  

posiedzeń , które je j (zaproponow ałem do tego  

obrazu i stud jum głow y, jak ie nam alow ał w e­
dług  niej pan de G i-bray . N ie choiała żadną  m ia ­
rą w ziąć w ynagrodzenia w iększego , niż jak ie da ­
ją m alarze sw oim  m odelom .

—  P ragnęłabym  jednak prosić pana, ażebyś  
je j odem nie w ręczy ł drobny zasiłek —  szepnęło  
m łode dziew czę.

—  N ie przy jm ie.
—  Jakże je j w ięc dopom óc?
P rzecie niepodobna zostaw ić w nędzy przy ­

chodzącą do zdrow ia i jeszcze słabą.

—  Jest sposób! —  w trącił A lbert de G ibray .
—  Jak i? —  szepnęła żyw o  M arja .
—  D ajcie je j państw o robo tę .
—  P aw ność, że grozić je j nie będzie nędza, 

podw oi je j siły .
— O jczu lku! — zaw ołało dziew czę, ujm u ­

jąc B resso la za rękę. —  P rzyszło m i do głow y  
i gdybym  ty lko śm iała....

—  C o tak iego , m oje dziecko?
—  N a naszej pensji szw aczka w yjechała , 

w ychodzi za m ąż, m iejsce je j dotąd niezajęte .
—  M ożeby się m ogła dostać po niej ta pa ­

nienka, która tak pro tegu je pan S ervet.
—  T o pew ne, że jest do tego najzupełn iej 

zdatna —  przerw ał G abrjel.
M arja m ów iła dalej:

Z arekom endow ana przez para S erveft, i 
przez nas, niezaw odnie będzie przy jęta. P ani D u-  
bief taka litościw a, taka dobra, zapew ne się nią  
zain teresu je . M iejsce w yborne, tysiąc dw ieście  
franków na rok , m ieszkan ie i stó ł. B iedna pa ­
nienka m ieć będzie życie spokojne, a przyszłość  
zabezp ieczoną.

—  P ani an io łem  jest m iłosierdzia —  rzek ł 
G abrjel! —  rzeczyw iście , będzie to praw dziw em  
szczęściem dla biednego dziew częcia .

O jciec pani m oże ją polecić . D ow iadyw a ­
łem  się o nią i m ogę za nią ręczyć. W  dw udzie- 
le tniem  je j życiu w iele jest cierp ień , ale an i je ­
dnej plam y.

A lbert de G ibray , w zruszony  do  łez, odezw ał

się: •
—  O ! jak iż debry uczynek państw o speł­

niacie!
—  A le czyż w tem  co dziw nego- K tóżby na  

naszem  m iejscu  inaczej postąp ił? —  odpow iedzia­
ła M arja . —  W szak  zobaczym y  się ojcze z pania  
D ubief? —  rzek ła zw racając  się do B resso la .

—  N aturaln ie .
—  D ziś jeszcze?
—  D ziś, jeżeli cheese, ale ....
—  C o, papo?
—  W przód trzeba się dow iedzieć, czy ta pa ­

nienka, która niedaw no była chora, będzie w  sta ­
nie objąć m iejsce, o jak iem  m ów isz.

—  E ! cała robo ta na  tem  polega, ażeby  doglą­
dać szy jących , którzy zostają pod je j kierow ni­
ctw em i pracują nad bielizną dla pensjonarek . 
W idzisz, papo , nic tak bardzo znużącego .

—  D obrze, ale czy  ta panienka przystan ie na  
to? to rzecz najw ażniejsza....

—  D laczegoby nie m iała się zgodzić?
—  M y sądzić o tem  nie m ożem y. Ja także  

m yślę, że to niepraw dopodo bne,' ażeby się nie  
zgodziła przy jąć tak iego m iejsca, w szystko jed ­
nak jest m ożebne i dlatego sądzę, że zan im się  
zaczn ie staran ia , trzeba znać w olę te j, dla której 
być m ają czynione staran ia .

—  Z godzi się niew ątp liiw e.
—  I ja jestem  tak  przekonany , lecz ojciec  pa ­

rna słuszność.
W  te jże ch iw ili dał się słuszeć dzw onek . —
—  K toś przyszed ł —  rzek ł przysłuchu jąc się  

m alarz .
I praw ie natychm iast dodał:
—  Z najom y ktoś, słyszę krok i na schodach .

D rzw i od pracow ni otw orzy ły  się, jednocześ­
nie na progu ukazała się m łoda dziew czyna.

T w arz je j, pom im o bladości, odznaczała się  
czaru jącą pięknością . C zarny , w ełniany kaptu ­
rek osłan iał m aleńką głów kę. D ługi szal ow ijał 
szczupłą lecz pełną w dzięku  postać.

W  ręce trzym ała jak ieś m ałe zaw in iątko . 
(C iąg  dalszy  nastąp i).

ni

____
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Komunikat
W  S P R A W IE R O Z Ł O Ż E N IA Z A L E G Ł O Ś C I  

W  K A S A C H  C H O R Y C H .

N in ie jsz em k o m u n ik u jem y , ż e M in is te rs tw o  

O p ie k i S p o łec zn e j w y d a ło d m a 1 7 b m . o k ó ln ik  

N r. 4 0 8 5 /U . F . n a m o cy k tó reg o w in n y K asy  

C h o ry ch ro z ło ż y ć sp ła tę z a leg ły c h sk ła d ek ro l­

n ik ó w  k tó ry ch te rm in p ła tn o śc i m in ą ł p rz ed 1  

s ty c z n ia 1 9 3 2 ro k u , w  sp o só b n a s tęp u ją cy :

1 ) W  raz ie h ip o te c zn e g o z ab e zp iec ze n ia n a ­

le ż n o śc i —  n a ra ty (ro c zn e , p ó łro c zn e , k w a r­

ta ln e , m ie s ię c zn e ), p ła tn e w  c ią g u d z ie s ię c iu la t 

p o c zą w sz y  o d d n ia 1 s ty c z n ia 1 9 3 5 ro k u  i p rzy  

o p ro c en to w an iu 1 )4 p ro c , ro c zn ie o d d n ia 1 

p a źd z ie rn ik a 1 9 3 3 ro k u p o c zą w sz y .

2 ) W  ra z ie n ied o s ta rcz e n ia z a b e zp ie c ze n ia  

h ip o te cz n eg o K a sy C h o ry ch b ę d ą p rz y jm o w a ły  

sp ła tę z a le g ło śc i w  p a p ie ra ch w a rto śc io w y c h , 

k o rzy s ta jąc y ch  z p ra w a p u p ila rn o śc i.

O d se tk i z w ło k i, p rz y p a d a ją ce j o d w y m ie n io ­

n y c h w y ż e j z a le g ło śc i z a c z a s o d d a ty p o w sta ­

n ia z a leg ło śc i d o d n ia 3 0 w rze śn ia 1 9 3 3 r . i 

w ty m  c z a s ie n ie u iszc z o n e , u lec w in n y c a łk o ­

w ite m u sk re ś le n iu .

G d y b y K a sy C h o ry ch ż ąd a ły sp ła ty jak ic h ­

k o lw iek c zę śc i sk ła d e k z a leg ły c h  o d 1 s ty c z n ia  

1 9 3 2 ro k u , a k tó re są p ła tn e p o 1 s ty c z n ia  

1 9 3 5 ro k u , p ro s im y n iez w ło c z n ie o te m  p o w ia ­

d o m ić P o m o rsk ą K o m is ję P ra cy .

(—) SOJECKI
• Prezes Pomorskiej Komisji Pracy.

a /

Kowalewo
—  K O W A L E W O . Szkoła Rolnicza Żeńska 

w Kowalewie, u p rze jm ie d o n o s i, ż e P o m o rsk a  

Iz b a R o ln ic z a z a m ie rz a w b . r . z o rg a n iz o w ać  

k o n k u rsy p ro d u c e n tó w  d ro b iu n a te re n ie 6 p o ­

w ia tó w , a m ian o w ic ie : trz y z e sp o ły w  p o w ie c ie  

to ru ń sk im , d w a w  p o w . c h e łm iń sk im , p o jed n y m  

w  św ie c k im  i w ą b rz e sk im .

K aż d y z e sp ó ł p o w in ien b y ć z ło ż o n y z 1 5 —  

2 0 u c z es tn ik ó w . —  K o n k u rsy m a ją b y ć z o rg a ­

n iz o w a n e d la d ro b n y c h ro ln ik ó w , c z ło n k ó w  

K ó łk a R o ln icz eg o lu b K o ła G o sp o d y ń W ie j­

sk ic h . D o p ra c y o rg a n iza c y jn e j w  p o w ie c ie w ą ­

b rz e sk im  p rz ew id u je s ię c z y n n ą p o m o c p e rso ­

n e lu sz k o ły R o ln ic ze j w  K o w a le w ie .

K o n k u rs p o p rze d za ć b ę d zie  v k u rs n a te m a t;,  

ra c jo n a ln e g o c h o w u k u r, p o u c ze n ie m  o p ro w a ­

d z e n iu rac h u n k ó w  i lu s trac ją n a m iejscu , u  

b io rą cy c h u d z ia ł w k o n k u rsa ch . —  K u rs ta k i 

( jed n o d n io w y ) o d b ęd z ie s ię d la p o w ia tu w ą ­

b rz e sk ie g o w  S z k o le R o ln ic ze j Ż eń sk ie j w  K o ­

w a le w ie . —  K o n k u rsy z o rg a n iz o w a n e m a ją b y ć  

d o 1 5 g ru d n ia b r. to z n a cz y  o d te j p o ry z a c z y ­

n a s ię ro k k o n k u rso w y d la u c ze s tn ik ó w . Izb a  

R o ln ic z a p rz ew id u je trz y lu s tra c je k a ż d eg o g o ­

sp o d a rs tw a w c iąg u ro k u i c zw artą k o ń c o w ą . 

—  W  c z a s ie lu s tra c ji u d z ie lan e b ę d ą p o u c ze n ia  

i w sk az ó w k i p rz ez lu s tra to ra . —

Iz  b a R o ln icz a p rze w id u je 4 — 5 n a g ró d d la  

g o d n eg o z e sp o łu , o g ó ln e j w a rto śc i 2 1 0 z ł.

P o d a ją c p o w y ższ e d o w iad o m o śc i P . T . 

R o ln ik ó w , K iero w n ic tw o S z k o ły R o ln ic ze j w  

K o w ale w ie p ro s i o z g łasz a n ie s ię d o k o n k u r­

só w  d o d n ia 1 g ru d n ia , p o c z em  p o d a d o w ia ­

d o m o śc i z g ło szo n y c h te rm in u rzą d z en ia k u rsu  

w stę p n e g o . —

K o rz y ść , jak ą ro ln ic y o d n o szą z n a le ż en ia  

d o k o n k u rsu b ę d z ie :

2 ) B e zp ła tn e z a z n a jo m ien ie s ię z rac jo n a ln ą  

h o d o w lą d ro b iu , 2 . M o ż n o ść p o d n ie s ie e n ia sw o ­

je j h o d o w li, a te m sa m e m  z a p ew n ie n ie w ię k ­

sz y c h d o c h o d ó w , 3 ) M o ż n o ść u z y sk a n ia n a ­

g ro d y , d a jąc e j m o ra ln ą i m a te rja ln ą k o rzy ść .

Warunki ogólne konkursu.

3 ) W  k o n k u rs ie b ra ć u d z ia ł m o g ą g o sp o d a r­

s tw a d ro b io w e n iez a le żn ie c z y p o s ia d a ją d ró b  

raso w y c z y m ie sza n y .

4 )  K o n k u rs trw ać b ę d z ie je d e n ro k , lic zą c  

p o c z ą te k k o n k u rsu o d d n ia z ło że n ia d e k la rac ji.

5 )  U cz es tn ik w k o n k u rs ie w in ie n p o s ia d a ć  

n a jm n ie j 1 2 z d ro w y ch , w y ro śn ię ty c h , d o b rze  

u trz y m a n y c h k u r.

6 )  U cz es tn ik w in ie n z a p isy w a ć sk ru p u la tn ie  

d z ien n y sp a d ek ja j, z u ż y c ie p a szy i p ro w a ­

d z ić w łasn ą ra c h u n k o w o ść .

7 )  U c ze s tn ik z o b o w ią z u je s ię ż y w ić s tad k o  

d o b rze , u trz y m y w ać k u rn ik w c zy s to śc i, ra z  

n a k w arta ł b ie lić , a c o 4 -ry ty g o d n ie w y szo ro ­

w ać g rz ęd y i p a śn ik i. W  k u rn ik u n a le ży m ie ć  

p rze z c a ły ro k śc ió łk ę ,

8 )  U c ze s tn ik z o b o w iąz u je s ię n a ż ąd a n ie  

u p o w a ż n io n e g o u rzę d n ik a u su n ą ć c h o re k u ry , 

b y u c h ro n ić p o z o s ta ły d ró b o d z a raz y .

Z g ło sz en ia d o K o n k u rsu n a le ż y n a d sy łać  

b e z w ło c z n ie , n a jd a le j d o 1 g ru d n ia , p o d a d re ­

se m : Ż eń sk a S z k o ła R o ln ic za ,.  K o w ale w o .

—  Z G O D N E R O D Z E Ń S T W O , B u tlew sk a  
C e cy lja z L ą d ó w , a n i ru sz n ie m o ż e s ię p o g o ­
d z ić z e sw o im  b ra te m , k tó ry ją , s ta le o k rad a ,  
a o n a c iąg le sk a rż y . O sta tn io z ab ra ł je j z p o ­
la 1 c tr. z iem n iak ó w . Z a to sk a za n y z o s ta ł n a  
5 z ł. g rz y w n y lu b 1 d z ie ń a resz tu . O d k o sz tó w  
p o s tę p o w a n ia z o s ta ł u w o ln io n y ,

—  P A S E R S T W O . G iż y ń sk a M o n ik a z G łu ­
c h o w a p rz y ję ła o d sw e g o n a rz e cz o n e g o P o k rę -  
to w sk ie g o p łasz cz m ę sk i, sw e te r i rę k a w ic zk i, 
k tó re m ia ły b y ć rz ek o m o p o je g o z m a rłe j ż o ­
n ie . W k ró tce o k a z a ło s ię , ż e rze cz y te sk rad ł  
u p . G rz y m is ła w sk ieg o w H o te lu P o lsk im  w  
K o w a le w ie . P o lic ja rz ec z y o d e b ra ła , a G iży ń ­
sk a o trzy m a ła z a p rzy jm o w an ie „ p o d a ru n k ó w "  
je d e n ty d z ie ń , a re sz tu z z aw iesz en ie m  n a d w a  
la ta . O d ' k o sz tó w p o s tęp o w a n ia z o s ta ła u w o l­
n io n a .

—  Z N IE W A G A . P o k łó c ili s ię o b ro n y S a ­
le  j  k o A lb in z Z ie liń sk ą z K o w ale w a . Z ie liń sk a  
p rzy sz ła p o ż y cz y ć b ro n y d o S a le jk i, a te n s ię  
z d en e rw o w ał i w y z w a ł ją . S tro n y z aw arły u -  
g o d ę . S a le jk o p rz e p ro s ił Z ie liń sk ą i z ło ż y ł n a  
b ie d n e d z iec i 5  z ł.

—  K A C Z K I W S Z Y S T K IE M U  W IN N E . M  
P ły w a cz ew ię m iesz k a ją o b o k s ieb ie A u g u śc iń sk i  
i K y sie w sk i Ja n , u k tó re g o w  c h ara k te rze g o ­
sp o d y n i z a tru d n io n a je s t K iliń sk a S ta n is ła w a , 
P e w n eg o ra zu k a cz k i A u g u śc iń sk ic h p o sz ły n a  
s ta w  n a leż ą cy d o R y sie w sk ieg o , k tó ry sw e j g o ­
sp o d y n i k a za ł k a c za i z a ją ć , a b y n ie w y ja d a ły  
ry b ; G d y n a d ru g i d z ie ń A u g u śc iń sk a T e re sa  
w raz z m a tk ą u d a fy s ię p o k a c zk i d o R y s ie w ­
sk ieg o , p rz y ję ła ic h K iliń sk a w y z w isk a m i, k tó ­
ry ch b o g a ty s ło w n ik p o s iad a ła . W  k o ń cu , g d y  
A u g u śc iń sk ie w esz ły d o m ie sz k a n ia R y s ie w sk ie ­
g o , z ła p a ły s ię z a w ło sy i d a le jże s ię d rz e ć i 
b ić , Z p o m o c ą s io s trz e p rz y b ieg ł L e o n a rd  A u ­
g u śc iń sk i, k tó ry jak o ś z a p ro w a d z ił p o rz ąd e k , 
z a b ra ł k a cz k i z o b o ry R y s ie w sk ie g o i u d a ł s ię  
w raz z m a tk ą i s io s trą d o d o m u . W y n ik ie m  
z a jśc ia b y ły d w ie sk a rg i. A u g u śc iń sk a T e re sa  
z a sk arż y ła p a n n ę S ta się z a z n iew a g ę , a p a n n a  
S tas ia w z a je m n ie z a sk a rży ła A u g u śc iń sk ic h o  
n a p a d , p o b ic ie i k rad z ie ż p ie n ięd z y . P rze d S ą ­
d e m  A u g u śc iń sk a T ere sa z aw arła u g o d ę z K i-  
liń sk ą , a le p o m im o z a w a rc ia u g o d y , K iliń sk a  
sw e j sk a rg i n ie w y co la ła . N a ła w ie  o sk a rż o n y c h  
z a s ied li A u g u śc iń sc y , Z a cz ę ła z ez n aw ać  w  c h a ­
ra k te rze św iad k a K iliń sk a , o p isu ją c b a rw n ie c a ­
ły p rze b ie g z a jśc ia . G d y p o w ied z ia ła , ż e L e o ­
n a rd A u g u śc iń sk i w  c za s ie b ó jk i z ab ra ł 3 5 0 z ł 
u k ry te p o d p ie rzy n ą , L e o n ard a n e rw y n ie w y ­
trz y m ały . Z  w rza sk ie m  „ Ja ju ż n ie w y trzy m am "  
rz u c ił s ię n a K iliń sk ą , le c z w  te j c h w ili w p ad ła  
p o m ię d zy n ic h m a tk a , u s iłu ją c u sp o k o ić sy n a . 
Z ro b ił s ię h a ła s n a sa li. D o L e o n ard a A u g u ś-  
c iń sk ie g o d o sk o cz y ł p o s te ru n k o w y Je s io n o w sk i  
i S k a ja , s ta ra jąc s ię u b e zw ła d n ić g o . W ted y  
L eo n  A u g u śc iń sk i rz u c ił s ię n a z ie m ię , k o p ią c i 
g ry zą c . T eresa  A u g u śc iń sk a  w id zą c c o s ię d z ie ­
je , u p a d ła ja k d łu g a n a z ie m ię , u d a ją c z e m d le ­
n ie , le c z z a raz  o ię z e rw a ła ., rz u c iła s ię n a k o ­
la n a p rz ed  sę d z ią  k rzy c zą c : „ p an ie sę d z io , o  B o ­
ż e i t . p ," Z a c h w ilę u p a d ła , a b y d ru g i ra z  
z e m d le ć . Z a trz e c ie m  z em d len ie m  ju ż s ię n ie  
z ry w ała , c ze k a ją c n a o c u ce n ie . R o z p raw a z o ­
s ta ła p rze rw an a d o g o d z in y 1 2 -te j, a A u g u śc iń -  
sk ie g o o d tra n sp o rto w a n o  d o  a re sz tu  p o lic y jn e g o .  
T e re sę A u g u śc iń sk ą w y n ie s io n o  z e sa li n a k o ry ­
ta rz , g d z ie z a ra z o d z y sk a ła p rz y to m n o ść , w i­
d z ąc , ż e n ie f tią p rze d  k im  u d a w a ć z e m d le n ia . O  
1 2 -te j o d b y ł s ię d a lszy c ią g ro zp raw y . T e ra z o -  
sk a rż en i z a ch o w y w ali s ię z u p e łn ie sp o k o jn ie d o  
k o ń c a ro zp raw y . P o n ie w a ż św ia d e k  P io tr O rk i-  
sz ew sk i z e zn a ł, ż e R y s ie w sk i w y ra z ił s ię d o  n ie ­
g o , iż p ie n ię d z y w ca le m u n ie sk ra d z io n o , ty l­
k o c h c ia ł n a u cz y ć ro z u m u  A u g u śc iń sk ic h  i d la ­
teg o  w y m y ś lił k ra d z ie ż , w o b ec  te g o  S ą d  u n ie w in ­
n ił A u g u śc iń sk ic h o d z arzu tu k rad z ież y , u w a l­
n ia jąc ic h o d w in y i k a ry . A u g u śc iń sk i L e o n  
z a n a ru sze n ie p o w ag i S ą d u sk a z a n y z o s ta ł n a  
d w a d n i a re sz tu  i o d tra n sp o rto w a n y  d o G o lu b ia .

Z powiatu
—  W IE L K IE R A D O W IS K A . (W iec zo rn i­

c a S M P .) W ie cz o rn ic ę k u c zc i św . S tan is ła w a  

K o stk i u rz ąd z iło tu te jsz e K a t. S to w a rz y sz en ie  

M ło d z ie ży P o lsk ie j w n ie d z ie lę d n ia 1 9 b m . 

W iec z o rn ic a sk ła d a ła s ię z a k ad e m ji, p rz e d ­

s ta w ie n ia te a tra ln e g o i z a b a w m y . P o d c z as a k a ­

d e m ji o d śp iew a ł c h ó r k o śc ie ln y d w ie p ie śn i o  

o św . S tan is ła w ie K o stce , a p a tro n p . Ja n K o ł-  

p a c k i w y g ło s ił p ię k n e p rze m ó w ie n ie o c e lac h  

i w a żn o śc i K a t. S to w a rzy sz e n ia M ło d z ie ży P o l­

sk ie j. A k ad e m  ję z ak o ń cz y ł w sp ó ln y śp iew  

„ M y c h c em y  B o g a ".

N a s tęp n ie w y sta w iła M ło d z ie ż sz tu k ę te a ­

tra ln ą p o d n a z w ą : „ D z w o n e k św . Ja d w ig i" . 

S ło w o w stę p n e w y g ło s ił k s . p ro b o sz cz D r. Ł ę -  

g o w sk i, w i k tó rem  z a p o z n a ł w id z ó w  z m ie jsc e m , 

g d z ie -s ię rz ec z o d g ry w ała , i z o so b am i ta m  

w y stęp u ją ce m i. U ła tw iło to w id z o m  z ro z u m ie ­

n ie p rz eb ie g u n a sc en ie i z w ię k szy ło ic h z a c ie ­

k a w ie n ie . A m ato rzy w c zu li s ię d o b rze w  sw o je  

ro le i g ra li z w e rw ą , a n a sz z d o ln y k o m ik p . 

A lo jz y L u b iń sk i w  ro li S ta ch a W o la rza w y w o ­

ła ł sa lw y śm ie c h u . T a k sz tu k a , w  z a sa d z ie re ­

lig ijn a . d a ła w id z o m  m n ó s tw o w z ru sz e ń p o b o ż ­

n y c h i sz c ze re j w e so ło śc i. S z tu k ę w ć w ic zy ł i 

n ią k ie ro w a ł p . o rg a n is ta P a w ło w sk i.

P o p rz ed s ta w ie n iu b a w io n o s ię o c h o c zo  d o  

p ó ź n e j n o c y . G o śc i b y ło d u ż o , c o d o w o d z i, ja k  

w ie łk ie m p o w o d ze n ie m c iesz ą s ię w ie cz o rn ice  

tu te jsz e j M ło d z ież y K a to lic k ie j.

W id z .

—  R Y Ń S K . (Z ż y c ia Z w ią z k u S trze lec k ie ­

g o ). W  n ied z ie lę , d n ia 1 9 b m . o d b y ło s ię z g ro ­

m a d z en ie tu te jsz eg o o d d z ia łu Z . S ., n a k tó rem  

w stą p iło 7 n o w y c h c z ło n k ó w . D łu ż sz e p rz e m ó -. 

w ien ie o c e la c h i z ad a n iac h Z . S . w y g ło s ił o b . 

N aw ro c k i. U z u p e łn io n o z a rz ą d o d d z ia łu , w  

sk ła d k tó re g o w ch o d z ą o b y w a te le : N a w ro c k i, 

k ie ro w n ik sz k ., ja k o p re ze s , T raw iń sk i C e z a ry , 

z a s t. p re ze sa , B o ro w ie c , sk a rb n ik , K asp ro w ic z »  

se k re ta rz , O stro w sk i Jó z e f i R ak o c a , k o m e n ­

d a n t i z as t. k o m e n d ., G o m o liń sk i, n a u c z ., ja k o  

re fe ren t w y ch . o b y w .

O b ec n ie p ra ca w o d d z ia le w re w c a łe j 

p e łn i i k o n c e n tru je s ię w  św ie tlic y , g d z ie o b y ­

w a te le sp ę d z a ją m iłe c h w ile n a p o g a d an c e , o -  

m a w ia n iu sp raw  b ie ż ą cy c h , c z y tan iu c za so p ism ,  

śp ie w ie , g rz e sz a ch o w e j. Z e b ra n ia św ie tlic o w e  

o d b y w a ją s ię w  ś ro d y i n ie d z ie le p o d k ie ro w ­

n ic tw e m o b . G o m o liń sk ie g o . U c h w alo n o u rzą ­

d z ić w o d d z ia le w iec z o rn icę k u u p a m ię tn ie n iu  

ro cz n ic y p o w sta n ia lis to p ad o w e g o , trad y c y jn y  

„ O p ła te k " , o ra z p rz y s tą p ić d o ć w ic z eń p rz e d ­

s ta w ie n ia a m a to rsk ie g o .

—  P R Z Y D W Ó R Z . (Ś w ię to N iep o d le g ło śc i) . 

N a sz a o sa d a o b c h o d z iła w  b ież ą c y m  ro k u n a ­

d e r u ro c z y śc ie Ś w ię to N iep o d le g ło śc i. W  p ią *  

te k , d n ia 1 0 , 1 1 . w ie c z o rem  o d sz k o ły w y ru ­

sz y ł p rzy św ie tle p o c h o d n i p o c h ó d p rz ez w ie ś . 

N a p lac u g m in n y m  p o w ita ł lic z n ie z e b ra n y c h  

o b y w a te li so łty s g m in y p . K alk o w sk i. P o o d ­

śp ie w a n iu p rz ez d z ie c i p ie śn i o W o d zu M iły m , 

o d e g ra ła o rk ie s tra H y m n N a ro d o w y . P o te m  

w zn ie s io n o o k rz y k n a c z eść R z e cz y p o sp o lite j, 

Je j P rez y d en ta Ig n a ce g o M o śc ick ie g o i M a r­

sz a łk a P o lsk i Jó z e fa P iłsu d sk ie g o . P o o d śp ie ­

w an iu R o ty c a p s trzy k s ię ro zw ią z a ł. W  so b o ­

tę , d n ia 1 1 lis to p ad a u d a ła s ię m ło d z ie ż sz k o l­

n a i O d d z ia ł Z w iąz k u S trz e lec k ie g o d o k o śc io ­

ła d o R y ń sk a , P o p o łu d n iu o g o d z . 3 o d b y ła  

s ię w  sz k o le U ro c z y s ta A k a d e m ja , n a p ro g ram  

k tó re j z ło ż y ły s ię :

1 ) S ło w o w stęp n e p . so łty sa K alk o w sk e ig o  

i o d śp iew an ie R o ty , 2 ) p ie śn i i d e k la m a c je  

d z ia tw y sz k o ln e j, 3 ) p rze m ó w ie n e i n a u c z y c ie ­

la p . K o źlik o w sk ie g o , 4 ) o d cz y t n a te m a t: „ Z a ­

g a d n ien ia p o lsk o -n ie m ie ck ie " p . Z u b k i. 5 ) O d ­

śp ie w a n ie „ B o że , c o ś P o lsk ę i z a m k n ięc ie  

a k ad e m ji.

P ieśn i i d e k la m a c je d z ia tw y sz k o ln e j b y ły  

b a rd z o ła d n e , to te ż n ie sk ą p io n o im h u c z ­

n y c h o k lask ó w . P o a k ad e m ji o d b y ł s ię w  sz k o ­

le w iec zo rek to w a rz y sk i. D zia tw a sz k o ln a  

w sp ó ln ie z e sw y m n a u c z y c ie le m z a b aw iła s ię  

w e so ło d o w iec z o ra , p o tem  o b y w a te ls tw o w si 

w śró d w e so ły c h p ie śn i i ta ń c ó w n a ro d o w y c h  

m ile sp ę d z iło w iec z ó r. N a c e le T o w a rz y s tw a  

P o p ie ra n ia B u d . S z k ó ł P o w sz . z ło żo n o k w o tę  

3 ,3 5 z ł, a n a c e l Z w iąz k u O b ro n y K re só w  Z a -  

c h d n ic h k w o tę 2 ,4 0 z ł. O fia ro d a w c o m , jak  ró w ­

n ie ż i K o m ite to w i O b y w a te lsk ie m u , k tó ry z a ją ł 

s ię u rz ą d ze n ie m  Ś w ię ta , n a le ży s ię se rd e cz n e  

p o d z ięk o w a n ie .

—  Z A B A W A  S T R Z E L E C K A . W  n ie d z ie lę , 

d n ia 1 9 lis to p ad a o d b y ła s ię w n a sz e j w si 

Z ab a w a S trze lec k a , U cz e s tn ic y b a w ili s ię o c h o ­

c zo d o p ó ź n e j n o c y . W e so łe ż o łn ie rsk ie p ie śn i 

s trz e lc ó w u ro z m a ica ły w iec z o re k . P ie śn ią  

„ W sz y stk ie n a sze d z ien n e sp ra w y " z a m k n ię to  

w iec z o re k .

N a le ż y z az n ac zy ć , ż e w  tu te jsz y m O d ­

d z ia le S trz e le c k im , w re p rac a : ć w ic z e n ia w o j­

sk o w e , p ie śn i ż o łn ie rsk ie , p rac a św ie tlic o w a i 

k u rsy d o k sz ta łca ją ce .

— P O D Z IĘ K O W A N IE . K ie ro w n ic tw o  

S z k o ły P o w sz ec h n e j w  P rz y d w o rzu sk ła d a tu ­

te jsz e j P la có w c e Z w ią z k u S trz e le c k ie g o p o ­

d z ięk o w a n ie z a o fia ro w a n ie 2 0 z ł n a b ib ljo te k ę  

sz k o ln ą d la d z ia tw y ,

—  W Ę G O R Z Y N . (Z aw o d y o P a ń s tw o w ą  

O d z n a k ę S p o rto w ą i S trz e lec k ą ). T u te jsz a  

P lac ó w k a P o w sta ń c ó w i W o jak ó w  O K . V III.  

u rzą d z iła w  d n iac h 1 i 1 9 lis to p ad a z a w o d y o  

P O S . D o z a w o d ó w  z g ło s iło s ię 2 3 c z ło n k ó w , z  

ty c h o d z n ak ę z d o b y ło 1 8 . O d z n a k i z d o b y li: 

s ta łą : K p t. w s t. sp o c z , S tu ro m sk i, s re b rn ą , 

d rh . K rę c isz e w sk i, Z ió łk o w sk i G u siń sk i, K o ­

n iec zn y , o raz p o s t. P P , B a n a sz ak z R y ń sk a  —  

b ro n zo w ą; d rh . L ig a j, R u tk o w sk i, C e lm e r, K a ­

s iń sk i, F ia łk o w sk i, T o m asz e w sk i, L ig aj P a w eł, 

H a ła s , H o se h , M ie d z iń sk i, Ł u k ie w sk i, N o cn y ,

D o z aw o d ó w  o O d zn a k ę S trz e lec k ą s tan ę ło  

2 8 d ru h ó w , z ty ch z d o b y li o d z n ak ę k l. II (s re ­

b rn a ) 4 —  k l. III . (b ro n z o w ą ) 1 4 ..

D o K o m is ji p ró b y P O S . w ch o d z ili p . M i­

le w sk i, k ie r , sz k o ły z M ie w a, ja k o p rz e w o d n i­

c zą cy , p . P o zo rsk i k ie r, sz k o ły z O rz e ch o w a i 

k p t, S z tu ro w sk i jak o c z ło n k o w ie K o m is ji.

WIADOMOŚCI POTOCZNE]
Wąbrzeźno d n ia 27 lis to p a d a 1 9 3 3 i . |

-  P O D Z IĘ K O W A N IE , Z arzą d .T . C . Ł . 

sk ła d a se rd e c z n e p o d z ię k o w a n ia : JW P . P a ń s tw u  

C h rz an o w sk im  z S itn a z a 1 0 z ł. z a m ias t w stę ­

p u n a w iec zo rek , JW P an i G ru d z iń sk ie j z a o -  

f ia ro w a n e b u k ie c ik i, JW P ań s tw u M iec zk o w ­

sk im  z N ied ź w ie d z ia z a ró że , JW P a n u S z cz u ­

c e z a b e zp ła tn e d ru k i o ra z JW P a n u S z y m a ń ­

sk ie m u z a b e zp ła tn ie o d d a n ą sa lę .

—  W Y B O R Y  D O  R A D Y  M IE JS K IE J o d -  

ły s ię w  m ie śc ie n a sz em  w  z u p e łn y m  sp o k o ju . 

L u d n o ść g ło so w a ła w n iek tó ry c h o k rę g ac h d o  

9 5 p ro c e n t. G ło so w a n o p rz e w a ż n ie n a lis tę n r. 

1 i to ja w n ie . (W y n ik w y b o ró w  p o d a  jem y n a  

in n e m  m ie jsc u .)

—  W Y P A D E K N A S T A C JI. W c z o ra j ra -  

n p lo k o m o ty w a p o c ią g u to w a ro w e g o z d ą ża ją ­

c eg o d o T o ru n ia w y sk o cz y ła z sz y n . P o w o d em  

w y p a d k u b y ło p ę k n ię c ie sz y n y . O fia r w lu ­

d z ia c h n ie b y ło . N ad u su n ięc ie m p rze szk o d y  

p ra c o w a li p rac o w n icy k o le jo w i d o p o p o łu d ­

n ia .

—  K O M U N IK A T . U rz ąd  S k a rb o w y w  W ą ­

b rz e ź n ie p rzy p o m in a w sz y s tk im su b sk ry b e n ­

to m , ż e te rm in p ła tn o śc i T R Z E C IE J R A T Y  

6 %  P o ż y c zk i N aro d o w e j u p ły w a z d n ie m 5  

g ru d n ia b r.

W sz y sc y z a ś su b sk ry b en c i, k tó rz y z a leg a ­

ją je sz cz e z u isz cz en iem  II ra ty w in n i to n ie ­

z w ło c zn ie u c z y n ić b e z d a lsz y ch u p o m n ie ń z e  

s tro n y U rzę d u S k a rb o w e g o , w z g l. K o m ite tó w  

O b y w a te lsk ic h .

B e zz w ło cz n ie p o u p ły w ie te rm in u p ła tn o śc i  

III ra ty u p ra sza s ię w sz y s tk ie P la có w k i S u b ­

sk ry p c y jn e o sp o rz ą d z e n ie im ie n n y ch w y k a zó w  

ty ch su b sk ry b e n tó w , k tó rz y trze c ie j ra ty n ie  

w p łac ili a w y k az y te w raz z k a so w a n ą g o tó w k ą  

p rz e k a za ć b e z z w ło c zn ie d o K a sy tu te jsz eg o  

U rz ęd u S k a rb o w eg o .

K ie ro w n ik U rz ęd u S k a rb o w e g o  

(— ) W ru k , a se so r

—  O G Ł A S Z A  S IĘ  O S T A T E C Z N Y  T E R M IN  

U IS Z C Z A N IA O P Ł A T S Z K O L N Y C H w p a ń ­

s tw . g im n az ju m  w  W ą b rz e ź n ie , k tó ry ju ż m in ą ł 

z d n ie m  2 0 lis to p ad a 1 9 3 3 r . i u c z n io w ie z a le ­

g a ją c y z tą o p ła tą w in n i z ap rz es tać u c z ę sz c z a ć  

d o sz k o ły . P o ty m  te rm in ie D y re k c ja b y ła b y  

z m u szo n a n ie d o p u śc ić d o d a lsz e j n a u k i u c z e - 

n ic e i u c z n ió w  z a le g a ją c y ch z o p ła tą sz k o ln ą .

R ó w n o c z e śn ie p rz y p o m in a s ię , ż e p e łn a o -  

p ła ta sz k o ln a w ra z z o p ła tą n a p o trze b y z a ­

k ład u  w y n o s i 120 zł. za jedno półrocze i płatne 

jest zgóry, zaraz po ogłoszeniu terminu płatno­
ści na początku każdego półrocza.

-  S K R Z Y N K I R A T O W N IC Z E P O F O L ­

W A R K A C H . D ek re t o p o m o c y le c zn ic ze j < d la  

p rac o w n ik ó w  ro ln y c h , p rze w id u je , iż p rac o d a w ­

c y , z a tru d n ia ją c y p o n a d 5 p ra co w n ik ó w , o b o ­

w ią z an i są  z a o p a trz y ć s ię w  sk rzy n k i ra to w n icz e  

w ed łu g w z o ru u s ta lo n eg o  p rz ez m in is te rs tw o  o -  

p iek i sp o łe c z n e j.

Z p o m o c y le cz n icz e j n a k o sz t p ra co d a w cy  

ro ln e g o  k o rz y s ta ją p ra c o w n ic y ro ln i, c z ło n k o w ie  

ich ro d z in , o ra z s łu ż b a d o m o w a p ra co w n ik ó w  

ro ln y c h . P o m o c le cz n icz a o b e jm u je c a łk o w ite  

k o sz ty le cz en ia sz p ita ln eg o i p o m o c y p o ło ż n i­

c ze j, o ra z 9 0 p ro c , k o sz tó w  p o m o c y lek a rsk ie j,  

le k a rs tw , ś ro d k ó w o p a tru n k o w y c h i z ab ieg ó w  

le c z n ic z y c h .

P o m o c le k arsk a p rzy s łu g u je p ra co w n ik o w i 

w  c iąg u  2 6 ty g o d n i, a c z ło n k o m  je g o ro d z in y w  

c ią g u 1 3 ty g o d n i.

1 0 p ro c e n to w y  u d z ia ł p rac o w n ik a w  k o sz ta c h  

u d z ie lo n e j m u p o m o c y lek a rsk ie j, o ra z le k ars tw  

p o trą c a p ra co d a w c a p rzy w y p łac ie w y n ag ro ­

d z e n ia . —

-  K O M IT E T S Z Y B O W C O W Y . P o w ia to ­

w y K o m ite t L O P P . z a w ia d a m ia , ż e p o w sta ł  

O k ręg o w y K o m ite t S z y b o w c o w y , z s ie d z ib ą w  

T o ru n iu p rzy u l. S u k ie n n ic z e j 4 , k tó ry d z ia ła l­

n o śc ią sw ą w d z ie d z in ie sz y b o w n ic tw a , o b e j­

m u je te ren W o je w ó d z tw a P o m o rsk ie g o .

L o k a ln e K o ła S z y b o w c o w e jak ró w n ież i 

p o sz cz eg ó ln e o so b y , w sp ra w a c h sz y b o w c o ­

w y c h , p ro sz o n e są z w rac a ć s ię b e z p o ś re d n io  

d o w y że j p o d a n e g o K o m ite tu .

Tylko wspólnym wysiłkiem 
wszystkich obywateli 
Pomorza kupimy z łatwością

Samolot 

na Challenge 1934 r.
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w  -  T O W A R Z Y S T W O O Ś W IA T Y I K U L -  
jW R Y  P O L S K IE J W  W Ą B R Z E Ź N IE c h cą c  

g ro z p o cz ąć sw ą d z ia ła ln o ść u rz ąd z a w  c z w arte k  

* iff iia 3 0 lis to p a d a b r. o g o d z . 1 9 ,1 5 w e w łasn y m  

Ip u d y n k u (szk o ła w y d zia ło w a) p ie rw sz y sw ó j 

, Towarzyski wieczór rozrywek kulturalnych".

R o z p o c zy n a m y n a sz ą a k c ję w ła śn ie w  c z a -  

g ie „ T y g o d n ia K siąż k i P o lsk ie j" , ro z u m ie ją c , 

ż e k s ią żk a b ę d z ie d la n a s z aw sz e tem  ź ró d łem  

j^ jijtu ry p o lsk ie j, k tó re j s łu ży ć p rag n iem y .

6 r O b c ię lib y śm y , a b y tak ie „ to w a rzy sk ie w ie ­

c zo ry ro z ry w e k k u ltu ra ln y c h " , o d b y w a ły s ię  

o d tąd  w  k a żd y c zw a rtek , a d z ie ń te n w y b ie ra -  

'łify n a w ią z u ją c d o h is to ry c zn y c h „ c zw artk o ­

w y ch o b iad ó w  lite ra c k ic h " u rzą d za n y ch o n g iś  

a ^ rz e z k ró la S ta n is ła w a A u g u s ta .

Ifr > C z y s ię to u d a ?

f in '• K to n ie c h c e u le g a ć u p rze d ze n io m , a u z n a  

p o w y ż sz ą in ic ja ty w ę z a g o d n ą je g o u z n a n ia , 

.p ię ch n ie o g lą d a s ię n a in n y ch , le c z n ie c h a j 

z ao fia ru je sw ą w sp ó łp ra cę , n ie c h s ię p o -  

z ty m i, k tó rz y w ie rz ą , c h cą , i z ac zy n a ją  

.g ? y n ić .

b ę d ą n a p o c zą te k d w ie o so b y , a n a -  

J jeW n o z n a jd z ie s ię trze c ia i w ię c e j, i a k c ja  

s ię u d a .

-p W  W y k a ż m y n a re szc ie , ż e W ą b rz e źn o n ie  

.jeą j m ias tem  n ie szc z ęś liw e m , w k tó rem „ n ic  

;S ię ; n ie u d a je " .

- ^ N az w aliśm y s ię „ T o w a rz y s tw e m k u ltu ry  

p o lsk ie j" , d a jm y w ięc d o w ó d n a sz e j w a rto śc i 

i i-s iły ,

's‘n c Jak mają wyglądać nasze „czwartkowe 

dowhrzyskie wieczory rozrywek kulturalnych"? 

/;O)~jak wyobrażamy sobie w przyszłości dzia­

łalność „Towarzystwa oświaty i kultury pol­

skiej w Wąbrzeźnie"?

-c lir2  N a p o w y ż sze p y ta n ia n ie o d p o w ia d a m y , 

-z g ó ry , lecz ogłaszamy konkurs.

3 t - 'r P ro s im y u s iln ie w sz y s tk ie k u ltu ra ln e o so -  

O rg a n iza c je w  W ą b rz e źn ie , a b y p y ta n ia te  

^ ^ ź em y ś la ły i p rz y g o to w a ły so b ie m ate rja ł d o  

d y sk u s ji n a te n te m a t.

B a rd z ie j je sz cz e b y lib y śm y w d z ię c zn i z a  

p isem n e o p ra c o w a n ie k ró tk ie g o re fe ra tu n a p o ­

w y ż szy tem a t, n a jw y ż e j 1 0 — 1 5 m in u to w eg o  

.(^ łu ższ y ch  z z asa d y n ie b ę d z ie m y d o p u szc za li)  

z g ło sz en ie c h ę c i o d c zy ta n ia te g o ż re fe ra tu .

-o ifisZ g fo sz en ia p ise m n e lu b u s tn e p rz y jm u je  

p j^ ą^ d n icz ąc y .

C z as trw a n ia „ c z w a rtk o w y c h w ie c z o ró w  

ro z ry w e k k u ltu ra ln y c h " p rz ew id u jem y n a ra z ie  

n a p tjed n ą g o d z in ę , 

■° f iR ń z w ty g o d n iu m o ż n a ty le p o św ięc ić . 

C h c O fftiy ty lk o p o łąc zy ć s ię z d o b rą m y ślą , a  

'S tW ó rzy s ię p u n k t, n a k tó ry m  s ię w sz y scy k u l-  

- tttta lh l P o la c y b e z ż a d n y c h ró żn ic , a lb o m im o  

jak ich k o lw ie k ró ż n ic sw o b o d n ie sp o ty k a ć b ę d ą  

s lfc U d z ia ł P a ń je s t sz cz e g ó ln ie p o ż ą d an y .

O c ze k u je m y w ię c c zy n n e g o , a p rz y n a jm n ie j 

ła sk a w e g o z a in te reso w an ia s ię „ to w a rzy sk im  

w iec zo rem  ro z ry w e k k u ltu ra ln y c h " w n a jb liż ­

sz y c zw arte k i prosimy gorąco o jaknaliczniej- 

szy udział.

W stęp d la w sz y s tk ic h b e zp ła tn y , N a p ie r ­

w sz y w ie cz ó r p rz y g o to w u je m y n ie sp o d z ia n k ę .

Przewodniczący Zarządu: 

(—) W. Matuszkiewicz.

B R A Z Y L JA  B U D U JE  N O W E

O K R Ę T Y .

Buenos Aires. D o n o sz ą z R io d e Ja ­
n e iro , ż e w  m y śl o p ra co w a n e g o p ro g ra ­

m u  ro z b u d o w y  b ra zy lijsk ie j f lo ty  w o je n ­

n e j, rz ą d B ra z y lji p o s ta n o w ił w y a sy g ­
n o w a ć p o trz e b n e su m y n a b u d o w ę 1 7  
n o w y c h o k rę tó w w o je n n y ch , k tó ry c h  

b u d o w i w in n a b y ć u k o ń c z o n a w  p rz e ­
c iąg u la t 1 2 . P ro g ra m  u s ta la b u d o w ę 2  
k rą ż o w n ik ó w  o  p o je m n o śc i 8 .0 0 0  i 5 .0 0 0  
to n , 1 0 n isz cz y c ie li o p o je m n o śc i 1 .6 0 0

Za nadużycia na szkodę Państwa
P R Z E M Y Ś L , W  o k rę g o w y m  S ą d z ie  

W o jsk o w y m  w  P rz e m y ś lu z a p a d ł w y ­

ro k w  sp raw ie p o r. G ro m ad k i i to w a ­

rz y sz y , o sk arż o n y c h o n a d u ż y c ia n a  
sz k o d ę S k a rb u P a ń s tw a . P o r, G ro m a d ­
k a sk a z a n y z o s ta ł n a łą c z n ą k a rę 4 -c h  

la t w ię z ie n ia , w y d a le n ie z k o rp u su  o fi­
c e rsk ie g o o ra z u tra tę p ra w o b y w a te l­

sk ic h n a la t 1 0 . O sk arż o n y  s t. s ie rż a n t

w  s ta n ie sp o c zy n k u P ik u lsk i sk a z a n y  
z o s ta ł n a je d en ro k i 2 m ie sią c e w ię ­

z ie n ia o ra z n a d e g ra d a c ję , p lu to n o w y  

S k rzy ń sk i n a 4 m ie sią c e a resz tu , p lu to ­

n o w y Z ię ta l n a 6 m ie się c y a re sz tu . 
W sz y s tk im  sk a za n y m  z a lic zo n o a resz t  

a resz t ś le d c z y , k tó ry u p o r. G ro m ad k i  

w y n o s ił d w a la ta . R e sz tę o sk a rżo n y c h  

w  lic z b ie 1 4 -tu są d u n ie w in n ił.

L'UU__ Ł U--------------------------------------------------- LŁJL---------- -------- ' • - ---------------

Subskrypcja Pożyczki li rodowej dała 

338 miljondw złotych
W A R S Z A W A . U z u p e łn ia ją c e c h o ć  

je szc z e ty m c za so w e , o b licz e n ia su b sk ry ­

p c ji P o ż y c z k i N a ro d o w ej w y k az u ją , ż e  
o g ó ln a n o m in a ln a su m a w y n o s i  

3 3 7 ,6 4 1 .6 0 0 z ło ty c h . N a su b sk ry p c ję te j  
su m y z ło ż y ło s ię 1 ,4 2 4 ,9 0 6 su b sk ry b e n ­
tó w , a g d y b y  u w z g lę d n ić , ż e w w ie lu  

w y p a d k a ch z e w z g lęd u n a u b o g i s ta n  
lu d n o śc i p ra g n ą c e j sp e łn ić o b o w ią z e k  

w o b e c P a ń stw a su b sk ry p c ja d o k o n y w a ­
n ą b y ła z b io ro w o p rz ez g ru p y ro b o tn i­
k ó w , g ro m a d y  w ie jsk ie , m ło d z ie ż sz k o l­

n ą itd ,, to o g ó ln a su m a su b sk ry b e n tó w  

w y n o s i p o n ad 1 ,5 0 0 ,0 0 0 o b y w a te li.
L ic z b a ta s tan o w i o k o ło  5 p ro c , lu d ­

n o śc i, je że li je d n a k u w z g lęd n ić p o d z ia ł 

lu d n o śc i n a w ie ś i m ia sto , to  o k a ż e s ię ,

ż e w m ie śc ie su b sk ry b o w a ło P o ż y c z k ę  

N a ro d o w ą p o n a d 1 7 p ro c , o g ó łu , c o je s t  

o d se tk ie m  n ie b y w a le w y so k im ,
Z o g ó ln e j lic z b y su b sk ry b e n tó w n a  

w ie ś p rz y p a d a 6 ,7 p ro c ., n a m ias to z a ś  

9 3 ,3 p ro c . P o d w z g lęd e m su m y su b ­
sk ry p c ji w ie ś d a ła 3 ,9 p ro c , z a ś m ia sta  

9 6 ,1 p ro c . D o k o n an a su b sk ry p c ja P o ­
ż y cz k i N a ro d o w e j n a 1 m ie sz k ań c a  P a ń ­

s tw a w y n o s i o k o ło 1 0 z ł, 5 0 g r, —  n a ­

to m ia s t n a 1 su b sk ry b en ta 2 3 7 z ł. C y ­
fry te są d o w o d e m  w ie lk ie j p o p u la rn o ­

śc i i p o w sz e c h n e j su b sk ry p c ji P o ż y c z k i 

N a ro d o w ej,
W  n a jb liż sz y m  c z as ie  m a ją  b y ć  o p u ­

b lik o w a n e sz cz e g ó ło w o d a n e , d o ty c z ą ­
c e su b sk ry p c ji P o ży c zk i N a ro d o w e j,  

to n k a ż d y , 6 ło d z i p o d w o d n y c h o p o ­
je m n o śc i 8 5 0 to n k a ż d a , o ra z k ilk u o -  

k rę tó w  p o m o c n icz y c h . O tw a rc ie o fe r t 
p o sz cz e g ó ln y ch  s to cz n i n a s tąp i d n ia 1 5  
g ru d n ia ro k u  b ie żą ce g o ,

— o —

W IE L K A  A F E R A P R Z E M Y T N IC Z A .

Poznań. W  P o z n a n iu  w y k ry to w ie l­
k ą  a fe rę p rz e m y tn ic z ą w a rsz a w sk ie j f ir ­
m y  C h ę c in e r , k tó ra  n a  p o d s ta w ie fa łszy ­

w y c h z e z w o le ń M in is te rs tw a P rz e m y słu  
i H a n d lu  p rz e m y c a ła z N ie m iec d o P o l­
sk i d ro g ie sk ó rk i g ro n o sta jo w e , k a ra k u ­

ło w e itd . P o z n a ń sk a s tra ż g ra n icz n a  

d ro g ą p o u fn y c h  w y w iad ó w s tw ie rd z iła , 
ż e f il  ja te j f irm y m ie śc i s ię w  P o z n a ­

n iu w  h o te lu  ,,B ritan ia “ , P rze m y te m  n a  
te re n ie P o z n a n ia z a jm o w a ł s ię C h ę c i ­
n e r ju n jo r (sy n ) . S tw ie rd z iw sz y , ż e  
w ła d ze są n a je g o tro p ie , C h ę c in e r  
z b ie g ł z P o z n a n ia ,

W  w y n ik u  re w iz ji z n a le z io n o w ie lk ą  
ilo ść d ro g o ce n n y ch sk ó re k w a rto śc i  

p rz e sz ło 5 0 ,0 0 0 z ł. W ła d ze c e ln e sk o n ­
f isk o w a ły  p rz e m y t.

Z W O Ł A N IE  R E IC H S T A G U .

Berlin. „ B o erse n K u rrie r “ d o n o s i, 

ż e R e ich s tag  z w o ła n y z o s tan ie n a p ie r­

w sz e p o sie d ze n ie  o k o ło 1 0 g ru d n ia , W  
ty m  d n iu u p ły w a p rz e w id z ia n y k o n s ty ­

tu c ją te rm in z e b ra n ia s ię n o w o o b ra n e -  

g o  p a rla m en tu  R z e sz y ,

T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I N A  E L B IE ,

Rzym. P o ra ź p ie rw sz y o d n ie p a ­

m ię tn y c h c z a só w z a re je s tro w a n o  k ró t­

k ie , le c z g w a łto w n e trz ę sie n ie z iem i n a  

w y sp ie E ib ie , L u d n o ść w y sp y w  o b a w ie  
p o n o w ien ia s ię w strz ą só w  p rz eb y ła n o c  

p o d g o łe m n ie b e m . O b se rw a to r  ju m  

m ie jsc o w e z a re je s tro w a ło  trz ę sie n ie z ie ­

m i o c h a ra k te rz e fa lis ty m  z o g n isk ie m  

o d le g ły m  o 5 0 0 k m .

Giełdy
R z ep a k  

G o rc z y ca  

W y k a la to w a  

M a k u ch ln ian y  

M a k n ieb iesk i  

M a k u ch rz e p a k o w y  

M a k u ch s ło n e cz n ik o w y  

Ś ru t S o ja

S ian o n a d n o tec k ie p ra so w .

S ian o r n a d n o te ck ie lu ze m

M a k n ie b ie sk i

G o rc zy c a

S iem ię ln ian e

W y k a

S ian o  n a d n o te c k ie lu ze m

S ia n o n a d n o te c k ie p ras .

S ło m a ż y tn ia lu z e m

S ło m a ż y tn ia p ra so w a n a

O g ó ln e u sp o so b ie n ie sp o k o jn e .

3 9 ,0 0 — 4 0 ,0 0  

3 5 ,0 0 — 3 7 ,0 0

1 5 ,0 0 — 1 6 ,0 0  

1 9 ,0 0 — 2 0 ,0 0

5 3 ,0 0 — 5 7 ,0 0  

1 6 ,0 0 — 1 6 ,5 0

1 8 ,5 0 — 1 9 ,5 0  

2 3 ,0 0 — 2 3 ,5 0

7 ,0 0 —  7 ,5 C

6 ,0 0 —  6 ,5 ł

5 8 ,0 0 — 6 0 ,0 0  

3 4 ,0 0 — 3 6 ,0 0  

3 5 ,0 0 — 3 7 ,0 0  

1 4 ,0 0 — 1 5 ,0 0

6 ,0 0 —  6 ,5 0

7 ,0 0 —  7 ,5 0

1 ,2 5 —  1 ,5 0  

1 ,7 5 —  2 ,0 0

D ru k ie m  i n u k ła d e m : Z a k ła d y Graficzne 

B o le sła w a S z c zu k i —  R e d a k to r o d p o w ie ­

d z ia ln y : Alfons Szczuka — Wąbrzeźno 

M ic k ie w ic z a 1 .
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S z an o w n ą P u b licz n o ść m ie jsc o w o śc i L isew o i o k o licy m a m  z asz cz y t n in ie jsz e m  u p rze jm ie  z a w ia d o m ić , ż e z d n ie m  1 . g ru d n ia b r Otwieram W Lisewie 
r ła .p o w . C h e łm n o (d aw n . D ro g e rja fy . K u rzę tk o w ’sk i)

fllję handlu towarów kolonjalnyth i delikatesów
o b s łu d z e 1 n a d m ien ia m ’ ż e z a sa d ^ m o i4  je s t w ie lk i o b ró t - m a ły z y sk , c o z a p ew n i S z a n . P u b licz n o śc i ta n i z ak u p  p ie rw sz o rz ę d n y c h to w aró w  p rzy n a leż y te j i u p rz e jm e j

U p ra sz am  o ła sk a w e z w rac an ie u w a g i n a o k n a w y staw o w e , a b y p rze k o n a ć s ię , ż e p rz e d s ię b io rs tw o m o je je s t is to tn ie n a jtań sz em  ź ró d łe m  z a k u p u .
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w  i isb c

Hurt, i detal, towarów kolonialnych i delikatesów

Wąbrzeźno, fil ja: Płużnica - Lisewo
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‘Hallo! Hallo!
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W arsz ta t k u śn ie rsk i  

wy ko n u j e w sz e lk i  e  
p rac e ta n io , fac h o w o  

w  n a jk ró tsz y m  c za s ie

F e lik s K lim asz k a  
M is trz k u śn ie rsk i

-Is i s

-1 9 f

isb s i
J)nia 3-ciego grudnia o godz, 5-tej po południu

o d b ę d z ie s ię n a sa li p . K lim k a

— — Wielka — —

-c o  

o in

[IW O

■d y s

T 3 C (

■w !ł. Mii

Do 1000 zl.
miesięcznie 

z ap e w n iam y  e n erg icz n y m  
o so b o m  

In fo rm ac y j u d z ie la  

T -w o B an k o w e  

G ro d n o  u l. H o o w e ra  9

rA

W sp a n ia łe p rz ed s ta w ie n ie o d e g ra n e p rz ez  
n a jm ło d sz y c h a rty s tó w  n a sze g o  m ias ta . A  
w ię c sp iesz m y  w sz y scy  w  ty m  d n iu  n a sa lę  
p . K lim k a , a z o b a cz y m y  n a sc e n ie Ś w . M i­
k o ła ja , a n io łó w ' i k w ia tk i m u rz y n k a i d z ia ­
tk i, b o c ia n a i ż ab k i, d u d k a , w ro n y , c za p le  
i s ro c zk i. —  —  —  —

Przyjmie
u c ze n ic e d o sz y c ia .

L E W A N D O W S K A  

m is trz , d a m sk . k r.
G ru d z iąd z k a 1 5

Kto szuka
d o b re j k lijen te ii w śró d  
n a jsze rszy c h w a rs tw

Kto szybko
p rag n ie z n a leź ć  z a jęc ia  
lu b  d o b rz e sp rze d ać  —  
n iep o trz eb n e  p rz e d m io ­
ty

Kto znalazł
z g u b io n ą rz ec z i p ra g ­
n ie z w ró c ić w łaśc ic ie ­
lo w i

HOTEL ROYAL

u l.

5 koni
w y b ra k o w an y c h  sp rze d a  
n a ty c h m ia s t M a ją tek  

N IE D Ź W IE D Ź

Niech ogłosi
s ię n a ty c h m ias t w

„Głosie Wąbrzeskim** 

k tó re g o d z ia ł re k la m o ­
w y  so w ic ie  w y n a g ra d z a  
w y d a tk i u c z y n io n e n a  
o g ło sz e n ie .

W A R S Z A W A , C h m ie ln a 3 1  

te le fo n o d 5 5 6 -8 0 d o 5 5 6 -8 5

z n a jd u je s ię b lisk o  G Ł . D W O R C A  

(3 0 0 m e tró w t . j . 2 m in u ty )  

Posiada wszelkie udogodnienia jak : 

w o d ę b ież ąc ą c iep łą i z im n ą , te le fo ­
n y  w  p o k o ja c h , te le fo n  m ięd z y m ias to ­
w y , w in d ę , w a n n y  i u s łu g ę res ta u ra ­
c y jn ą . B e zp ła tn y g a ra ż p rzy  h o te lu ,  

U W A G A : K a żd y z S z an . G o śc i o trzy m u je  
k a rtę ra b a to w ą , n a m o c y k tó re j p o  
p rze m ie szk a n iu 9 d n i ( je d n o ra z o w o  
lu b z p rz erw am i) u z y sk u je  t ty tu łe m  
p rem ji —  —  —  —

10-tą dobę bezpłatnie


